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Ogłoszenia (inseraty)
kosztują od m iejsca w iersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem  (petitem ) za p ierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. —  Nadesłana 
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Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt.
Reklam acye otwarte są wolne od opłaty po­
cztowej. —  Redakcya rękopisów nie zwraca 

i bezim iennych listów  nie uwzględnia.

Baczność! Tow arzysze i Tow arzyszki!
|  W  Ś w i ę t o  1  M a j a
, odbędzie się

w  K r a k o w ie

: Uroczyste Zgromadzenie
w  t e a t r z e  l u d o w y m

(ul. Rajska). 
i PORZĄDEK DZIENNY:
i 1. Zagajenie i wybór prezydyum.

2. Międzynarodowe braterstwo.
3. Ośmiogodzinny dzień pracy i ustawo- 

tewstwo ochronne.
4. Powszechne, równe, bezpośrednie i tajne 

% wo głosowania do sejmu i  gmin.
j^czętak zgromadzenia o godzinie 10 rano.
jj Po zgromadzeniu

pochód demonstracyjny
picami Rajską, Karmelicką, Dunajewskiego, 
tasztową, Sławkowską. Rynkiem Linią A-B 

pod pomnik Mickiewicza.
Po południu

F e s t y n  l u d o w y

w  P a r k u  d r a  J o r d a n a .h
°czętek zabawy o godzinie 2 po południu.

W stęp 3 0  h, dzieci l O  h.
Wzywamy Was Towarzysze i Towarzyszki 

te wzięcia masowego udziału tak w zgro 
tadzeniu jak i festynie.

Niech żyje 1  M aja!

Pochody z gmin podm iejskich.
Punkty zborne:

. Pochody wyruszą o godz. 9 rano z następują- 
I "ch gm in:

C z a r n a  W i e ś  z ogrodu p. Goldberga.
! D ę b n i k i  z lokalu  Czytelni robotniczej.

O ę b le  z lokalu Czytelni robotniczej. 
Z w i e r z y n i e c  z lokalu  p. F isch lera.
J * Ó łw s le  ul. Kościuszki L . 15. 

h p r ą d n i k  C z e r w o n y  i R a k o w i c e  z lokalu 
• Kothweina (P rądn ik  Czerwony L . 203). 

t y .* 4 r o w o d rz a  na w o lnym  placu tuż obok w a łu  
Ulowego.

(: V ° w a  W i e ś  i  Ł o b z ó w  z ogrodu p. Singera 
tebzów L . 89).
to °w arzyszk i i  Towarzysze, jaw c ie  się ja k  naj- 

!
, 9 « n iz a c y a  t y t o n i o w y c h  i o r g a n lz a -  
k o b i e t  P. P. S .  D. z lokalu  Zw iązku stow.

1 Ct Zw ierzyn iecka 10). 
tyj . r 0 a n l z a c y a  m u r a r z y  z pod budynku miej- 

I ®j Kasy  chorych (u l. Dunajewskiego 5).
W* . . .

W Podgórzu
odbędzie się o g o d z i n i e  81h  r a n o

z g r o m a d z e n i e  l u d o w e
w Domu Robotniczym (plac Serkowskiego).

Po zgromadzeniu pochód demon­
stracyjny do Krakowa.

Wieczorem o godz. 8 Z a b a w a  w Domu 
Robotniczym.

Za  pruskim w zorem .
Nieustająca komisya dla reform y w sej­

mie galicyjskim, naieżeć będzie kiedyś do 
pomników rozkładu i nędzy galicyjskiej 
polityki krajowej. Komisya ta  została wy­
posażoną w „permanencyę* za pomocą o- 
sobnej ustaw y, aby mogła do jesiennej se- 
syi sejmowej przygotować jakiś projekt, 
bo sam sejm podobnego projektu nie ma. 
Zdawałoby się zatem, że komisya będzie 
o b r a d o w a ł a ,  co chyba nie jest nad- 
m iernem i nieuzasadnionem żądaniem wo­
bec komisyi „nieustającej*...

Tymczasem komisya n i e  o b r a d u j e .  
Poprostu nie obraduje, bo jej przewodni­
czący p. G ł ą b i ń s k i  nie zwołuje. A jest 
on, jak  i jego partya, gorącym (!) zwolenni­
kiem reform y wyborczej! Ci ludzie prze­
cież d e m o n s t r o w a l i  przed sejmem, zu­
pełnie jak  „beznarodowi* socyaliści demon­
strowali, wygłaszali mowy i t. d. za czte- 
roprzymiotnikowem prawem głosowania do 
sejmu... A teraz ich wódz nie chce zwołać 
ani jednego posiedzenia komisyi! Jest to 
tak  „endeckie*, że słowa jednego tracić 
szkoda więcej na scharakteryzow anie par­
tyi i człowieka.

Zamiast komisyi obraduje za to s u b ­
k o m i t e t ,  przez nią wybrany. Ala jaka 
m atka, takie i dziecko. Ów subkomitet jest 
przedewszystkiem t a j  n y  m, to znaczy nikt 
nie śmie wiedzieć, co też tam  się dzieje, 
zwłaszcza, że się — nic nie dzieje...

Zbiera się on w o d s t ę p a c h  j e d n e ­
g o  m i e s i ą c a  n a  d w i e  g o d z i n y .  Co 
ro b i?  To trudno powiedzieć, ale poleca 
zbierać stare  daty statystyczne krajowemu 
urzędowi statystycznem u, który  słynie w 
Europie z tego, że porządnych i ścisłych 
dat nie posiada. Subkom itet przyjmuje 
zatem  do wiadomości owe sław ne daty 
statystyczne urzędnika Wydziału krajowe­
go i odracza się znowu na miesiąc.

Ponieważ jednak wysłuchanie urzędnika 
nie zabiera całych dwóch godzin czasu, 
więc konserwatyści zabijają resztę prze­
mówieniami do protokółu z ostatniego po­
siedzenia !

Za miesiąc powtórzy się zapewne po 
raz trzeci ta  sam a budująca historya.

A równocześnie p. G ł ą b i ń s k i  w ko­
misyi finansow ej w parlamencie domaga się 
nowych podatków od parlam entu, aby ob­
darować bankrutujący sejm szlachecki. 
Pilno mu do pieniędzy obywateli galicyj­
skich (chodzi o podatek od wódki) dla za­
łatan ia bezrządu finansowego sejmu, pilno 
mu do z w i ę k s z a n i a  c i ę ż a r ó w  pu­
blicznych, podczas kiedy z w y m i a r e m  
p r a w  urządza się we Lwowie krwawe 
pośmiewisko.

Ci panowie bawią się w taki sposób na 
scenie polityki krajowej, jak  gdyby wcale 
w i d z ó w  nie m ieli; jak  gdyby warstwy, 
wyzute z praw  i ograbiane z grosza ró ­
wnocześnie, nie widziały, co się tam  w 
gm achu sejmowym dzieje.

Jak  gdyby ich dzisiejsza wygodna po- 
zycya, oparta  na krzywdzie robotniczej, 
wieki trw ać m iała i jak  gdyby nie było 
kiedyś porachunku za to, co oni dziś w y­
prawiają...

Niech się bawią.

Odpowiedź młodzieży w sprawie Bojkotu.
W odpowiedzi ugodowcom i „Nowej Refor­

mie*, solidaryzującym się w duchu antyboj- 
kotowym, wydala młodzież narodowo-demo- 
kratyczna w formie odbitki z „Zarzewia* bro­
szurkę, nicującą sofizmaty antybojkotowe.

Z broszurki owej zacytujemy nieco cyfr i 
rozumowań.

Antybojkotowe glosy w pierwszym rzędzie 
podnoszą, iż KróJestwo, skutkiem bojkotu 
uniwersytetu i politechniki warszawskiej, wy­
jałowieje pod względem liczby inteligencyi, 
że kształcenie się zagraniczne, jako rzecz bar­
dziej luksusowa, zmniejsza zastępy studyują- 
cycb. Argument ten, o ile się go słucha z 
p r z y m k n i ę t e m i  n a  c y f r y  o c z y m a ,  
wydaje się wcale mocno zbudowanym. Cyfry 
wszakże, na które nacisk kładzie broszurka, 
ten argument podstępny obalają.

Wynika z nich, że młodzież nie cofa się 
przed uciążliwszymi warunkami studyów za­
granicznych, przed wiszącą nad nią konie­
cznością następnej nostryfikacyi dyplomów, 
że uniwersytecka frekweneya młodzieży za- 
kordonowej z a g r a n i c ą  z n a c z n i e  p rze ­
r a s t a  d a w n i e j s z ą  — n a  u n i w e r s y ­
t e c i e  i p o l i t e c h n i c e  w a r s z a w s k i e j ,  
gdy te były głównemi zbiorowiskami, w któ­
rych się owa młodzież skupiała.

Broszurka, przez nas cytowana, przytacza, 
iż w okresie przedbojkotowym, w pierwszem 
półroczu 1903/4 roku szkolnego, liczył uni­
wersytet warszawski 1611 słuchaczów, w tej 
liczbie Polaków 1000, politechnika zaś (dnia 
1 stycznia 1904 r.) 983 studentów, w czem 
Polaków około 700, co w sumie dawałoby 
około 1700 studentów Polaków (w przeci­

wieństwie do fantastycznych obliczeń prasy 
anty bojkotowej).

Tymczasem w r. 1907 według zestawień 
„Zjednoczenia towarzystw młodzieży pol­
skiej*, studyowało za granicą w Niemczech, 
Francyi, Szwajcaryi, w Wiedniu, Pradze i Ga­
licyi łącznie 3837 studentów z Królestwa, 
z czego na samą wszechnicę Jagiellońską 
przypadało 878, a na uniwersytet lwowski 
200, czyli że w sumie otrzymujemy z obu 
uniwersytetów galicyjskich już więcej, niźli 
w r. 1904 liczył Polaków uniwersytet war­
szawski. Ale nietylko ilościowo, lecz i j a k o ­
ś c i o w o  zyskało wykształcenie młodzieży 
z Królestwa, gdyż uniwersytet warszawski 
nawet wśród wyższych szkół rosyjskich figu­
rował na szarym końcu, jako uposażony w 
najlichsze siły profesorskie... Tem mniej sta­
wiać go można na równi z zakładami nau­
kowymi poza granicami Rosyi; tak samo, jak 
nie można prywatnych szkół polskich, zwią­
zanych z ideą bojkotu, porównywać z temi 
mordowniami, jakiemi dla rozwiniętego i wra­
żliwego dziecka były rządowe gimnazya ro­
syjskie.

Przeciwnicy bojkotu oprócz przywoływania 
względów utylitarnych przybierają częstokroć 
i pozy obywatelskie: ubolewają, że nieobe­
cność młodzieży uniwersyteckiej w Warsza­
wie w obecnej chwili prostracyi pozbawia 
kraj żywiołów młodszych, mniej zniechęco­
nych, pełniejszych życia i wiary...

Słowem: brak ustawicznego dowozu krwi 
młodej, któraby zwapnionym żyłom starszej 
generacyi szybszego dodała tętna. Lecz py­
tanie, czy taka transfuzya nie byłaby gospo­
darką nieoględną? Czy młodzież nie demora­
lizowałaby się bardziej w otoczeniu upadłem 
na duchu, niżby jej wpływ to otoczenie mógł 
elektryzować.

Te reflebsye nasuwa owa broszurka, która 
wyszła bardzo na czasie wobec nowego pod­
niesienia głosu przez ugodowców i sekundu­
jącą im „N. Reformę*.

M o w a  t o w .  p o s ł a  L i e b e r m a n a ,
wygłoszona w parlamencie dnia 22  b. m. 

w dyskusyi nad 220- milionową pożyczkę.
(Dokończenie).

Rola Steinwendera.
Nikt w Galicyi nie wątpi, że Koło polskie 

dla intrygi zwaliło na ludność nowe wielkie 
ciężary. Wprawdzie w ostatniej chwili wy­
sunięto p. Steinwendera, jako głównego spra­
wozdawcę. W Kole polakiem góry stękały, a 
zjawiła się nie legendarna mysz, ale p. Stein- 
wender. (Wesołość). Mam wrażenie, że ten 
pan zawsze jak sęp krąży nad parlamentem 
i ledwie pojawi się jakaś kwestya finansowa, 

| jakaś finansowa trudność, rzuca się z wyso-

U PT O N  S IN C L A IR .

GIEŁDZIARZE.
też zapoznać się bliżej z pracą, która go, 
jako przyszłego kierownika kolei oczeki­
wała. Za pośrednictwem generała Prenti- 
ce’a został przedstawiony prezydentowi je­
dnej z największych zaatlantyckich kolei 
i studyował pilnie jego ofieyalny system  
biurowy. Następnie w yruszył na Południe 
dla zbadania prac mierniczych i porozumie­
nia się z inżynierami, zajętym i przy tej 
czynności.

Price zaś rozpoczął swe czynności, ty ­
czące się objęcia kontroli kolei północnej 
Missisipi bez żadnych dla starego zarządu 
kolei względów. Pewnego dnia wezwał do 
siebie Allana i poznał go z niejakim pa­
nem Haskins, który miał zostać wicepre­
zydentem  ich kolei. Haskins był dawniej 
generalnym  dyrektorem  południowej kolei 
Tennessee. Price przedstawił go Allanowi 
jako wytrawnego kolejarza, na którego 
w każdym w ypadku spuścić się można.

Był to szczupły, nerwowy i mały czło­
wieczek, o bardzo żywym temperamencie, 
odzywający się stale tonem sarkastycznym. 
Był jednym  z tych, co uznawali wszędzie 
i zawsze działanie „cudotwórczej siły* ła­
pówek i w rozmowie z nim dowiedział się 
Allan wielu nowych szczegółów z za ku­
lisów kolejowych zarządów. Dowiedział 
się naprzykład, że przy układaniu koszto­
rysów budowy kolei wielką rolę odgry­
wają w budżecie sumy, przeznaczone na 
łapówki dla urzędników danego obwodu, 
przez który  ma być kolej przeprowadzoną. 
I nawet w danych wypadkach nie m yśla­

no o innych sposobach uzyskania pozwo­
lenia na  przeprowadzenie trasy.

M ontague zżymał się w głębi duszy na 
te fakty, lecz nie ,powiedział nic.

Następnie dowiedział się, że cały  żela­
zny m ateryał, potrzebny dla ich nowej 
kolei, dostarczyć ma Towarzystwo stalowe 
Missisipi i że ceny, k tóre na ten cel w bu­
dżet wstawiono, były  nadm iernie wysokie. 
Nie bez obawy m yślał o tem, że dla se­
kretarza i kasyera kolei nie ustanowiono 
żadnej stałej płacy, ponieważ obaj byli 
krewniakam i Price’a.

W końcu, mimo wewnętrznych skrupu­
łów i obaw, zgodził się na projekty Pri- 
ce’a. Lecz na dziesięć dni przed wyborami 
zarządu zdarzył się wypadek, który  wy­
trącił Allana ze sztucznej równowagi i w y­
wołał pierwszy z jego strony głośny pro­
test.

W  biurze Allana pojawił się Haskins 
i przedstaw ił mu oszacowania inżynierów, 
oraz w łasne obliczenia kosztów budowy 
nowej linii. W iększa część pozycyj była 
o wiele wyższą od tych, k tóre sam Allan 
obliczył.

— Powinniśmy raczej te  kontrakty  skre­
ślić — rzekł Allan, wskazując na niektóre 
pozycye.

— Moglibyśmy, co praw da — odrzekł 
Haskins — lecż te  zamówienia są przezna­
czone specyalnie dla Towarzystwa „Hill 
M anufacturing*.

— Nie rozumiem pana — mówił A llan.—

Sądziłem, że z naszej strony  został ogło­
szony publiczny konkurs na dostawy.

— Tak je s t ;  lecz wspomniane Towa­
rzystwo musi mimo to otrzym ać zamó­
wienia.

— Czy pan nie uważa, że powinien je  
otrzym ać ten, kto najtańszą dla nas przed­
stawia o fertę?

— Nie sądzę — odparł Haskins.
— Czy dał panu Price jakieś zlecenia 

w tym  względzie?
— Tak jest.
— Lecz ja  nic o tem nie wiem — rzekł 

Allan. — Nie rozumiem zgoła, co kryje 
się za tem  Towarzystwem Hill M anufactu-
nng .

Haskins się uśmiechnął.
— Proszę pana — rzekł — wszak To­

warzystwo to sam  Price założył.
Allan spojrzał na  niego z naj wyższem

zdumieniem.
— Sam Price... — bąknął półgłosem do 

siebie.
— Kuzyn Price’a jest prezydentem  tego 

Towarzystwa — objaśnił go Haskins.
— Czy to  nowo założone Towarzystwo?— 

zapytał Allan.
— Założone specyalnie dla naszego przed­

sięwzięcia — zaśm iał się ironicznie Has­
kins.

— A cóż ono w ytw arza?
— N ic; sprzedaje tylko.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Rozumiem — rzekł Allan sucho. — 
ta  paniały plan. Ileż ty  masz za twoją po-
'i ^  dostać?
L jj"  ^ostałem  dziesięć tysięcy dolarów 
tyj.}2 l* Prócz tego mam dostać pięć pro- 
L ,  od ilości dostaw zawarowanych kon- 
ty . pierwszym roku, bez względu
W h  więlkość. Gamble sądzi, że zapo- 

ity Dowanie będzie wynosiło nie mniej, jak  
^  am ę Pół miliona dolarów. Jak  widzisz, 
Ą t  n r* a.rta  była zachodu!
 ̂ _  j * ler zaśmiał się chytrze.

'wraca ta  beczka łoju do do-

f e ła  . »u talentow ane“ córy wyprowa- 
g z ca łą  ufnością, że popyt

l! ą ‘

i ROZDZIAŁ XIV.
# 3f°atague powrócił do Nowego Jorku 
, L ta łę b ił się w zwykłą swą pracę. Wy- 

które m iały go uczynić prezydentem  
północnej Missisipi, m iały się odbyć 

ijity{j.ero za miesiąc. Do tego czasu miał aż 
ty} 4°. do czynienia. Sprawy kolei wyma­

r ty /  stałej obecności w Missisipi, mu- 
ta ę c  przedtem ukończyć różne spraw y 

Rym ujące go w Nowym Jorku. Musiał



kości prosto w zamęt, ażeby dla ministra 
finansów żer zdobyć. (Żywa wesołość i bra­
wa).

Słyszeliście mowę, którą on rozpoczął de­
batę; dał nam bardzo piękną lekcyę o wszel­
kich możliwych systemach finansowych, o 
konserwatywnym, postępowym, anonimowym 
itd., ale cyfry co do potrzeb wojskowych są 
dla niego „terra incognita" — przynajmniej 
tak ndaje. Sam powiedział, że nie wie, na 
co pieniądze wydano, że nie widział żadnych 
rachunków, nic mu nie przedłożono, niczego 
nie sprawdził, a każda cyfra ministra wojny 
przemawia do niego słowami Lohengrina: 
Nie śmiesz mnie nigdy pytać, skąd pocho­
dzę! (Wesołość). 1 tak samo on mówił do 
Izby: Nie śmiecie mnie nigdy pytać, skąd to 
pochodzi, bo ja sam tego nie wiem. (Weso­
łość).

Żer armatni.
P. Steinwender opowiadał nam, że rozmy­

śla nad tem, czy w Serbii istnieje fiota (We­
sołość), ponieważ z okazyi aneksyi wydano 
54 milionów na flotę wojenną. Pozwólcie 
więc — skoro tak wiele milionów wydano na 
flotę — postawić pytanie: czy istnieje au- 
stryacka flota wojenna?

Czy czytaliście, co przed dwoma miesiąca­
mi powiedział kontradmirał Chiari? „Na wy­
padek wojny austryacka fiota wchodzi w ra­
chubę tylko jako żer dla armat".

Panowie! Zanadto kosztownym jest ten 
żer, po morzu pływający 1 Skoro po wydaniu 
tak wielu milionów, flota austryacka nie ma 
żadnej wartości wojennej, to uzasadnione jest 
pytanie, czy ona wogóle istnieje? (Potakiwa­
nia).

Sądzę, że tu długie mowy opozycyi pozo­
staną zupełnie bez wpływu na końcowy re­
zultat sprawy. Panowie bankierzy stoją już 
u wrót parlamentu, ażeby się dobrze obło­
wić przy nowej pożyczce, a tu w Izbie pa­
nowie pałają żądzą natychmiastowego zała­
twienia drugiego i trzeciego czytania. Wiem, 
moi panowie, że żadne mowy tu nie pomo­
gą; chodzi raczej o dalszą przyszłość. Spra­
wa pożyczki jest już jakby załatwiona.

Jednolitość plann finansowego.
Chodzi o plan finansowy, który teraz ko­

misya finansowa ma przestudyować i zała­
twić. Komisya będzie pracowała bez przerwy, 
także w czasie greckich feryj świątecznych. 
Ale p. Gessmann powiedział dzisiaj, że pla­
nowi finansowemu brak jednolitości. Ja na­
tomiast sądzę, że ta jednolitość istnieje. Pun­
ktem ciężkości planu finansowego jest pośre­
dnie opodatkowanie klas pracujących (Tak 
jest!), a wszystko inne, to czczy frazes. 
W jednej sprawie pogodziły się już wszyst­
kie partyę, mianowicie w sprawie podatku 
od wódki; na ten pedatek mówią wszystkie 
partyę, nawet Koło polskie, swoje: tak i amen, 
chociaż podatek od wódki najwięcej zacięży 
na ludności galicyjskiej.

Najwyłszy podatek pośredni.
Co do innych podatków, niema między 

panami zgody. Ale to powinni rozważyć, że 
opodatkowanie pośrednie u nas jeBt najwyż 
szem opodatkowaniem w Europie. W absolu 
tystycznej Rosyi podatek pośredni wynosi 
23 K 14 h od głowy, w Niemczech, gdzie 
potrzeby wojskowe są znacznie wyższe, niż 
u nas, 31 K 80 h, a w Austryi 35 K 8 h.

Więc najwyższy podatek pośredni mamy 
W Austryi. Wobec tego byłby najwyższy 
czas, ażeby administracya finansów zarzuciła 
wreszcie swoją nieśmiałość i tchórzliwość 
wobec klas posiadających. Jeżeli panowie 
zechcecie stworzyć sprawiedliwy, demokra­
tyczny plan finansowy — będziemy wam 
w tem pomocni; ale do obarczania warstw 
pracujących nowymi ciężarami, socyalni de­
mokraci nigdy skłonić się nie dadzą! (Bar- 
dzo słusznie 1)

„Patrzmy na Anglią!"
Pan GeBsmann odbył dziś w swej mowie 

podróż naokoło świata, opowiadał nam o wło 
■kich, szwajcarskich i innych stosunkach, 
a zwłaszcza powtarzał refren: Moi panowie, 
patrzcie na Anglię, patrzcie, co tam się 
dzieje! Z drugiej strony p. Biliński dał w swem 
przemówieniu do poznania, że demokratyczny 
plan finansowy może się rozbić o opór Izby 
panów; pan minister finansów zaczyna nad 
naszemi głowami wywijać batem Izby panów. 
A w tej Anglii, na którą powołuje się p. Gess 
mann, administracyą finansów kieruje czło 
wiek, który w walce o swobodę decydowania 
ludu w kwestyach podatkowych stanął na 
czele parlamentu. (Potakiwania). W walce 
między Izbą niższą i wyższą o to, kto ma 
mieć prawo decyzyi, stanął minister finan 
sów razem z ludem i demokracyą.

Trzeba demokratycznych reform!
Jak powiedziałem, jeżeli panowie chcecie 

demokratycznych reform finansowych, pomo­
żemy je wam przeprowadzić, wbrew oporowi 
Izby panów; zwyciężymy Izbę panów tak 
samo, jak ją zwyciężyliśmy w sprawie reformy 
prawa wyborczego.

Jeżeli panowie chcecie wielkich reform spo­
łecznych, wielkich dzieł kultury, jeżeli od 
bogatych i możnych chcecie zażądać nowych 
podatków bezpośrednich, to macie naszą po­
moc upewnioną. Ale militaryzmowi i biuro­
kratyzmowi nie damy nowego żeru.

„Narzucony milltaryzm".
Pan Gessmann powiedział dzisiaj, że on 

także jest wrogiem militaryzmu, ale milita 
ryzm został AuBtryi narzucony przez wza­
jemne prześciganie się na tem polu mocarstw. 
Otóż jeżeli prawdą jest, że militaryzm po 
wstał z powodu licytacyi wielkich mocarstw, 
to w tej licytacyi Austrya nigdy nie będzie 
górą. Jest wiadomem, że zamieszanie w fi 
nansach wywołane zostało jedynie przez 
aneksyę. Przez 30 lat zadawalaliśmy się oku 
pacyą i pod tym tytułem można było oba te 
kraje po wieczne czasy zatrzymać. Jeżeli się 
pytamy, kto nas zmusił do zmiany tytułu 
okupaeyi na aneksyę, to jest na to tylko ta 
odpowiedź: niedołęstwo ministrów austrya­
ckich. (Żywe oklaski).

Zbliżam się ku końcowi i zapytuję, jaki 
jest rezultat walki o pożyczkę, trwającej już 
od dwóch tygodni?

Co wykazała walka o pożyczką?
Przedewszystkiem większość pokazała w 

tej walce, że zawsze potrafi odważnie wy­
stąpić w obronie rządu, ale tylko bardzo 
wstydliwie i nieśmiało może oponować prze­
ciw rządowi. Większość ta przyczyniła się 
do tego, że jedno z najważniejszych praw 
konstytucyjnych Izby zostało podeptane, 
prawo upoważnienia do wydatków państwo­
wych i kontroli nad nimi. (Żywe brawa i 
oklaski).

Drugim rezultatem walki o pożyczkę jest 
fakt, że rząd opuszcza pole walki z zupełnie 
podkopaną powagą. Odwrót rządu w spra 
wie deficytu pozbawił go resztki powagi. I od 
tego niezdolnego rządu domaga się Izba wiel­
kiej reformy administracyi!

Do rządzenia wystarcza większość, do 
administracyi trzeba talentu i uczciwości. 
(Oklaski). Ponieważ jednakże temu rządowi 
brak talentu i uczciwości, socyalni demokraci 
nie w celu robienia opozycyi, ale z czyBto 
rzeczowych powodów odmówią mu każdego 
halerza. (Żywe brawa i oklaski. Mówca od­
biera gratulacye).

Z  kom isyj parlamentarnych.
Wiedeń, 28 kwietnia.

Komisya dla u b e z p i e c z e n i a  s p o ł e ­
c z n e g o  załatwiła wczoraj §§ 7 do 15 przed 
łożenia o ubezpieczeniu socyalnem. Następne 
posiedzenie odbędzie się 6 maja.

Komisya budżetowa.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi bu­

dżetowej poseł ks. S z i 11 i n g e r nawoływał 
rząd do uporządkowania stosunków, które 
teraz są bez wyjścia.

Poseł dr K r a m a r z  wyraził nadzieję, że 
ze zniknięciem szefa sekcyi z prezydyum 
ministrów (Siegharta) zniknie także rząd u- 
boczny. Następnie omawiał stanowisko mini- 
strów-rodaków i potępił szowinistyczną poli­
tykę Niemców. Stronnictwo jego będzie gło 
Bować p r z e c i w  pozycyom „Rada ministrów* 
i „fundusz dyspozycyjny*.

Poseł R o m a ń c z u k  (Ukr.) oświadczył, że 
jednym z powodów niezdolności Izby do pra­
cy jest zbyt wielka liczba posłów. U nas 
przypada jeden poseł na 49.000 mieszkańców, 
a we Włoszech, Francyi i Anglii na 67.000, 
zaś w Niemczech na 152.000. Jest też za 
dużo ministrów, bo w Austryi aż 13 i 3 mi­
nistrów wspólnych. Wkońcu żądał dla Rusi 
nów ministra-rodaka i wystąpił przeciw po­
krzywdzeniu Rusinów na polu szkolnictwa 
w Galicyi.

Poseł tow. dr A d l e r  zarzucił rządowi, 
że pracuje przeciw parlamentowi. Rząd nie 
zmniejszył trudności w parlamencie, tylko je 
powiększył i nic nie czyni, aby dać parla­
mentowi możność sanacyi. Tak samo rząd 
jest bez planu także na polu polityki po 
datkowej i handlowej. Na polu p o l i t y k i  
s o c y a l n e j  rząd uprawia b i e r n y  o p ó r  
przez przewlekanie wszystkich przedłożeń, 
odnoszących się do polityki socyalnej. Jedy­
nym wynikiem polityki rządu na polu naro 
dowem jest, że pozbyliśmy się ministrów ro­
daków; zresztą jednak rząd w tej żywotnej 
kwestyi jest zupełnie bierny. Zbawienie Au 
stryi leży tylko w a u t o n o m i i  n a r ó d  o- 
w e j. Mówca jest za tem, aby przedłożenia 
narodowe, przeciw którym także socyaliści 
zasadniczo podnoszą zarzuty, zostały prze 
kazane komisyi narodowościowej i tam omó­
wione.

Prezydent ministrów bar. B i e n e r t h  
przyznał, że obecne położenie finansowe 
jest n i e p o m y ś l n e ,  ale niema powodu do 
pesymizmu. Minister skarbu, otrzymawszy 
pożyczkę, zaniechał skreślań w budżecie. 
Następnie omawiał sytuacyę polityczną i 
oświadczył, że rząd niema tondencyj anty- 
słowiańskich, gdyż stara się być bezstronnym 
i objektywnym, a wkońcu prosił o przyjęcie 
będących w dyskusyi pozycyj.

Po przemówieniach posłów Hrasky*ego, 
Zitnika, Kotlarza i d’Elverta obrady prze­
rwano. Następne posiedzenie dziś.

Nowe podatki.
Komisya f i n a n s o w a  prowadziła wczo­

raj w dalszym ciągu dyskusyę generalną nad 
przedłożeniem podatkowem.

Poseł tow. R e s e i  zwrócił się przeciw za 
miarowi załatwienia tylko kilku podatków 
z planu finansowego, na wyrywki i prowi­
zorycznie.

Poseł tow. R e n n e r wniósł rezolucyę, 
wzywającą rząd, aby przedłożył spis nazwisk 
właścicieli gorzelń rolniczych, wyposażonych 
w kontyngent wraz z wymiarem przydzielo 
nego kontyngentu, jakoteż daty co do sto 
sunków majątkowych właścicieli gorzelń. Da 
lej żądał wyjaśnień w sprawie uruchomienia 
sejmu czeskiego i w sprawie p r z e p r o w a ­
d z e n i a  r e f o r m y  w y b o r c z e j  do sejmu 
czeskiego. Wkońcu oświadczył się za połą 
czeniem wszystkich przedłożeń w jedną ogólną 
ustawę t. zw. „Mantelgesetz*.

Poseł dr S t o 1 z 1 (niem. nar.) postawił 
wniosek o wybór subkomitetu z 13 członków 
dla obrad nad przedłożeniami o podatku oso­
bisto dochodowym i podatku od darowizn.

Poseł dr Adolf G r o s s  postawił szereg 
wniosków w sprawie kontroli zapasów kaso­
wych przez komisyę kontroli długów pań 
stwowych i przedłożenia sprawozdania Radzie 
państwa; dalej wniosek w sprawie koncern 
tracyi zapasów kasowych przy pocztowej 
Kasie oszczędności i utworzenia filij poczto 
wej Kasy oszczędności w większych miastach 
poszczególnych krajów; wkońcu wnioski w 
sprawie rozdziału sumy przekazanej przez 
państwo między kraje i gminy w stosunku 
do ich siły podatkowej.

Minister skarbu dr B i 1 i ń s k i bronił przed 
łożeń, z których żadnego nie cofa. Zgadza się 
na wniosek posła Rennera co do uchwalenia 
„Mantelgesetz", ale oświadcza się przeciw 
prowizorycznemu uchwaleniu 2 podatków. 
Sądzi, że Izba panów zgodzi się na podatek 
wódczany, osobisto dochodowy i podatek od 
wina flaszkowego. Byłoby pożądane, aby po 
datek wódczany mógł wejść w życie już 
1 stycznia 1911.

Po przemówieniu posła Głąbińskiego obrady 
przerwano do dziś e 10 przed południem.

Ustawa naftowa.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi g o- 

s p o d a r c z e j  poseł Z a r a ń s k i  refero­
w ał ustaw ę o uregulow aniu przem ysłu na­
ftowego.

§§ 1 i 2 p r z y j ę t o  w brzm ienia przed­
łożenia rządowego.

Przy § 3 poseł tow. D i a m a □ d wniósł, 
aby zam iast istniejącego postanowienia 
przyjęto do ustaw y postanowienie co do 
obowiązku koncesyjnego dla rurociągów 
magazynowych. Dalej wniósł w o l n o ś ć  
k o n c e s y j n ą  d l a  r a f i n e r y  i, resztę 
zaś § 3 aby przyjęto w brzmieniu uchw ały 
komisyi z poprzedniej sesyi.

W nioski te u c h w a l o n o .
Przy § 4 poseł tow. D i a m a n d wniósł

0 wprowadzenie 8 g o d z i n n e g o  c z a s u  
p r a c y  w przem yśle naftowym.

W niosek ten  o d r z u c o n o .
Resztę ustaw y p r z y j ę t o  w brzmieniu 

przedłożenia rządowego.
Rezolucyę posła tow. Diamanda w sp ra ­

wie u p a ń s t w o w i e n i a  w y d o b y w a ­
n i a  n a f t y  przy strzeżeniu interesów 
krajowych, jakoteż rezolucyę posła tow. 
W itykao  u p a ń s t w o w i e n i u  k o p a l n i  
w o s k u  z i e m n e g o  odrzucono.

P r z y j ę t o  rezolucyę tow. W ityka w 
sprawie 8 - g o d z i n n e g o  c z a s u  p r a c y
1 rezolucye w sprawie kontrolowania rafi- 
neryi w dachu istniejącej ustaw y wodnej 
i w sprawie zanieczyszczania rzek, oraz 
wybudowania drugiego toru  na kolei Bo­
rysław  Drohobycz.

Poseł tow. D i a m a n d  zgłosił odrzuco­
ne swoje wnioski jako w o t u m  m n i e j ­
s z o ś c i .

Referentem  dla Izby w ybrano posła Z a- 
r a ń s k i e g o .

Pragmatyka służbowa.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi dla 

spraw  urzędników i służby państwowej 
rozdano referaty  w sposób następujący: 
część ogólną pragm atyki służbowej urzę­
dników objął poseł C z e c h ,  o obowiązkach 
urzędników i służby państwowej poseł Go 
s t i u c z a r ,  o praw ach poseł T o m a s z e w ­
s k i ,  o zmianach w stosunku służbowym i 
rozwiązaniu tego stosunku poseł Edward 
S t r a n s k y ,  o karze za przekroczenie obo­
wiązków dr M a y r .

W ankiecie, którą postanowiono zwołać, 
m a wziąć udział 45 urzędników, 26 s łu g i 
24 ekspertów  z pośród innych, nie podpa­
dających pod pragm atykę służbową funk- 
cyouaryuszów państwowych. Zamierzouem 
jest odbycie ankiety jeszcze w maju.

P r z y j ę t o  wniosek wzywający rząd, 
aby powołanym na ankietę funkcyonaryu- 
szom państwowym bez trudności udzielo­
no potrzebnego urlopu i aby z powodu 
wywodów tych ekspertów  podczas ankiety 
nie wynikła dla nich żadna szkoda.

M inister spraw wewnętrznych H a r d t l  
oświadczył, że ekspertom  rząd nie będzie 
czynił żadnych trudności.

W końcu uchwalono wezwać rząd, aby 
jak  najszybciej przedłożył pragm atykę słu ­
żbową d l a  n a u c z y c i e l i  p a ń s t w o ­
w y c h .

P r z e g l ą d  s p o ł e c z n y .
Strejk robotników stolarskich we LwowH

w ybuchł w trzech największych fabrykach 
sto larskich: W czelaka, Hornunga i Pruga- 
ra. Robotnicy żądają małej podwyżki, któ­
rej im odmówiono.

Baczność malarze I Z powodu ruchn ce®' 
nikowego m alarzy w Krakowie uprasza sif 
m alarzy z prowincyi, aby omijali Krakó*'

Baczność kamionlarzel We L w o w i e  
buchł stre jk  w pracowni kamieniarskiej 
H enryka Periera.

Z nowodu ruchu cennikowego uprasż® 
się towarzyszów kam ieniarskich o omij®' 
nie L w o w a  i K r a k o w a .

KRONIKA.
Kraków, 28 kwietnia. 

Baczność, towarzysze kolporterzy1 
Przez miesiąc kwiocień adres administracji' 
wydawnictw P. P. S. D. jest: „Życia", Szl®* 
I. 6 Kraków.

fiowlay krakow skie.
Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się p®* 

siedzeaie sekcyi ekonomiczej, na którem oh' 
radowano nad sprawą wybudowania staj®1 
izolacyjnej dla koni straży pożarnej i zakl®' 
du czyszczenia miasta. Dalej przyjęto wni°' 
ski budownictwa miejskiego co do wytycz®' 
nia łinij regulacyjnych dla kilku ulic w g®*' 
nach przyłączonych i co do udzielenia ko®' 
sensów na budowę domów przy tych ulicachi 
wreszcie uchwalono kredyt dodatkowy ®* 
utrzymanie brzegów młynówki i poleco®0 
magistratowi wdrożyć pertraktacye z redakcf# 
czasopisma „Architekt" w sprawie reproduk' 
cyi planów konkursowych Wielkiego Krak0' 
wa, nagrodzonych i zakupionych przez gmi®f

Drugie losowanie obligacyi 4%  pożycz1" 
miejskiej w kwocie 23 600 000 K odbędzie ®ię 
w poniedziałek 2 maja o godz. 11 przed p° 
łudniem w sali Rady miasta. Wylosowane z°' 
staną: z seryi A 12 obligacyj po 200 K, jj 
seryi B 5 obligacyj po 1000 K, z seryi C 
obligacyj po 2000 K, z seryi D 2 obligaC?jj 
po 5000 K, z seryi E 2 obligacye po 10.0® 
koron, razem w kwocie 49 400 K.

Zakończenie roku szkolnego połączone * 
wystawą wypracować piśmiennych i rys®® 
ków w szkołach przemysłowych uzupełniaj#' 
cych na Smoleńsku, Kleparzu, przy ul. 1>0' 
bomirskich, Dietla i na Kazimierzu odbędz’11 
się 22 maja o godz. 10 rano. Magistrat w*f 
wa majstrów o jak najliczniejsze przybyć 
w celu przekonania aię o postępie ucznió^

Zjazd nauczycielstwa słowiańskiego, któ«
odbędzie się w Krakowie w sierpniu, P°tr^. 
pięć dni, a mianowicie: 10 sierpnia odbęd®1 
się posiedzenie wydziału „Związku nauc*/ 
cielstwa słowiańskiego w A ustryi"; 11 0>e" 
pnia: walne zgromadzenie Związku nanc®? 
cielstwa słowiańskiego (zebranie delegat®1* 
órganizacyj nauczycielskich, należących 0 
Związku): 12 sierpnia: uroczysty zjazd 
czycielstwa słowiańskiego z całej Anstrf" 
13 i 14 sierpnia: zwiedzanie miasta i i6̂  
zabytków, wycieczki w okolice Krakowa, °{t  
dalsze do Wieliczki, Okocima i M orsk i 
Oka.

Losowanie przysięgłych na kadencyę T°0, 
poczynającą się 1 czerwca odbyło się W®2 j 
raj w prezydyum sądu karnego. Wyloso®^ 
zostali jako przysięgli g ł ó w n i :  Blankst®  ̂
Emanuel, właśc. realn.; Brzeziński Zdzi®^, 
wł. dóbr; Dębski Jan, wł. realn .; Drozd®
ski Jan, prof. kons. muz.; Emilewicz
wł. rea l.; Feinknopf Eliasz Joel, kupiec; d jf 
bowski Julian, budowniczy; Guzikowski P’0 
wł. realn .; Janeczek Wacław, kupiec; 
nek Kazimierz, urz. pryw .; Kasesaik J® 
krawiec; Kiea Józef, nadleśniczy; Kluger 
zef Beri, wł. rea la .; Kocot Franciszek. 
realn.; Kuhn Juliusz, wł. dóbr; Lodi 
sław, kupiec; Lóffelholz Salomon, 
Łopatka Jan, krawiec; Maćkiewicz Ja®* ^  
pryw.; Majewski Tadeusz, wł. realn. i 
czyński Franciszek, technik; Pałka ei 
kominiarz; Prochowski Jan, rzeźnik; E aej> 
haupt Herman, przedsiębiorca bud .; E° atd 
zweig Salomon, kupiec; Saniternik 8 “ ^
rzeźnik; Siermontowski Józef, cukier®' ’bl) 
Stonawski Paweł, wł. dóbr; Szczep8^8 
dwik, literat; Ślizowski Bolesław,
Wachel Józef, wł. realn.; Wąsiołek hfl0dl 
szek, wł. reał.; Weinsberg Michał, a£‘ p ard 
Włodek Zdzisław, wł. dóbr.; Żeleński E®* 
urz. Kasy oszczędn.; Armatowicz 8 ° e 
jubiler. wł- reaJako z a s t ę p c y :  Bittmar Felik®’ gjnbofi 
Broczkowski Erazm, handlarz ryb; ^
Ananiasz, agent ubezp. „The M®.® ^  
tek Antoni, przemysłowiec; 1 Leinkra’’ 
realn.; Kapera Wojciech, i f»(
Adolf, wł. realn.; Szapko"8kl Antom’ 
biarz; Teufel Szymon, k«P‘®£ gzko, drflm# 

Na popis uczniów 1 ®oz ł o wi c z a >  an­
tycznej p Michała P r J J  ^  b f  w Ą
jący się odbyć w medzie ę Kordy8*,
S a s k ie j w  K ra k o w ie ,  da . _ ŚQ jeg
Słowackiego, scena w więz>eniu; *
P rz y b y s z e w s k ie g o , a k t  p ie rw s z y , „ Śluby Ps



°ieńskie* Al. hr. Fredry, akt dragi; „Aszantka* 
perzyńskiego, akt drugi; „Miłostki* Schnitz- 
l«ra, akt pierwszy, i „Inteligent*, scena z ży­
cia przez Bolesława Gorczyńskiego.

Bilety na to interesujące przedstawienie, 
2 którege połowa czystego dochodu przezna- 
®2ona jest na Dar grunwaldzki, są do naby­
ta  w cukierni p. Michalika przy ul. Floryań- 
8kiej 1. 45, a w dniu przedstawienia przy 
Wejściu na salę.

Zbrodnicza mamka. 18 letnia Franciszka 
^ozga, służąca jako mamka u p. Feigi Glas- 
/dann przy ul. Józefa 46, zatruła powierzone 
icj opiece dziecko wódką tak, źe lekarze ro- 
»ią małą nadzieję utrzymania dziecka przy 
tyciu. Oprócz tego skonstatowano, że mamka 
cierpi na zaraźliwą chorobę. Dziś rano are 
eztowano ją.

Ogień piwniczny wybuchł wczoraj po połu­
dniu w domu przy ul. Grodzkiej 69, gdzie 
typaliły Bię wióry. Ogień ugasili domownicy 
Przed przybyciem straży.

Z Dębnik donoszą nam o awanturze, którą 
^  sobotę 24 b. m, wywołał tam znany awan 
tomik Stanisław Mameczko. Gdy hałasował 
ha ulicy Ogrodowej już po godz. 10 w nocy, 
fobotnik J. B. zwrócił mu uwagę, żeby pod 
°knami jego mieszkania nie wyprawiał awan- 
tor. Mameczko pobił go za to, a następnie 
Powybijał mu szyby cegłami, przyczem jedna 
eegła trafiła go w głowę, druga córkę jego 
^  bok, a trzecia 8 letniego syna, leżącego 
^  łóżku, w piersi. Wezwana przez gospoda 
tya domu żandarmerya przyszła na miejsce 
jot po wszystkiem.

— J u trz e js z y  w y k ła d  w  se m in a ry u m  
"tygleny, g o s p o d a rs tw a  I p o lity k i gm in- 
*>e| odbędzie się w  l o k a l u  d r u k a r s k i e g o  
‘ O g n i s k a * ,  R yn ek  g łów ny 12, I I I .  piętro. Począ- 
tak w yk ład u  punktualnie o godz. 7Va wieczorem, 
®tochacze przybyć jednak pow inni o godz. 7 wie- 
c*orem. Na w yk ładz ie  demonstrowane będą bakte- 
tye chorób zaraźliwych, wyhodow ane na żelaty 
hie. Uprasza się o przybycie wszystk ich do tej 
Pory zapisanych słuchaczów.

W  c y rk u  E d iso n  atrskcyą programu od 
#9 b. m. do 5 m aja będzie obraz p t. „W id m o  
Przeszłości*, dram at w  kolorach natura lnych grany 
Pf*ez p. Raveta  z kom edyi francuskiej w  Paryżu. 
*taszta programu składa się .przeważnie ze zdjęć 
b u k o w y c h  z na tu ry.

— R e p e r tu a r  t e a t r n  m ie jsk ieg o .
C zw artek : „Sąsiadka*.
P ią te k : „Koncert*.
— Repertuar teatru ludowego.
C z w artek : „Sztygar*.
P ią te k : „W z ię ty  na kaw ał*, „Sk rzypce  czarodziej 

*kie* i  „W eso ły  egzamin*.
— U n iw ersy te t ludow y Im . A. M ickie­

w icza (u l. Szewska 16, I. p).
B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12— 1 i od 5—8 

[ d n i  powszednie. —  C z y t e l n i a  c z a s o p i s m  
jrtearta od godz. 11—1 i od 4— 9 codziennie. —
hi uro otwarte od godz. 6—8 w da i powszednie.

N ow iny lw o w sk ie .
Z Rady mlejsklaj. Na wczorajszem posie 

toeniu Rady miejskiej uchwalono wniosek 
hagły radnego Riedla, protestujący przeciw 
Utworzeniu drugiej dyrekcyi pocztowej wzglę 
toie ekspozytury w Krakowie. Z porządku 
Siennego, po załatwieniu szeregu spraw, u- 
towalono Bubwencyę w kwocie 5000 K na 
towarzystwo chowu koni.

W gronie Rady utworzył się klub radnych 
Urzędników na wzór „Freie Vereinigung“, 
liniejącego w parlamencie. Należą do niego 
JUdni urzędnicy, należący do rozmaitych klu 

pw. Prezesem wybrano radnego Philippa, 
tostępcami Schneidra i Przygedzkiego. 

Podczas posiedzenia Rady podpisywano ad 
od Rady na kongres w Waszyngtonie, spi 

tyhy na pergaminie, oraz oglądano wieńce 
tybrne, które zawiozą delegaci Rady do Wa- 
tyngtonu, poświęcone Kościuszce i Pułaskie 

Delegaci Rady miejskiej Majerski i Lisie 
taz odjeżdżają dziś do Ameryki przez Bremę. 
Proces 0 oszustwo. Głośna rozprawa o o 

. tostwo przeciw Buchwaldom, podczas której 
itych obrońców złożyło obronę, po ośmio- 
Uiowem trwaniu skończyła się wczoraj o go 

tozinie l l 1/* w nocy. — Herszta tej szajki 
hchwalda skazano na 3 lata ciężkiego wię 
’®hia, żonę jego na 15 miesięcy, Maksa Le 

na 1 rok. a Chanę E^gel uwolniono.
4 ęcho zamordowania Stoffów. Skazany na 
‘uierć Dawydiak wniósł zażalenie niewaźno-

u .  do trybunału kasacyjnego w Wiedniu, na 
*a°yj WyzHacrono Ha maia rozPraw9 ka

Z kraju .
Ksiądz jako karczmarz. Z Trzebuni piszą 

ty8®: tutejszy proboszcz ks. Józef Zaliwski 
od --8p08®h pojmuje misyę odwodzenia ludu 
w Państw a, że do spółki ze swym furora 
i toefem Bieńkiem buduje karczmę bez
onsenBn zwierzchności gminnej i wbrew za 
azowi wójt,,. Ks. Zaliwski, słynny w całej 
ołicy ze swych sprawek, ma nadzieję 
tzymać koncesyę na szynk, w którym za 
tarza osadzić swego ulubieńca-furmana jako 

°2pajacza ludu.
ę, wiemy, jak się zapatruje na tę sprawę 
j ar°8ta myślenicki p. Trzaskowski; zwracamy 

hak uwagę odnośnej władzy duchownej,

że ksiądz w roli szynkarza, choćby pod fir­
mą swego furmana, byłby nawet w Galicyi 
niebywalem zjawiskiem.

Potworna zbrodnia. Z Borysławia donoszą 
o zbrodai, jakiej dopuścić się mogło indywi­
duum o zapełnia bydlęcych instynktach. Oto 
niejaki Aleksander Michaluk, monter, sbańbił 
3 letnią dziewczynkę, Karolcię B. i jednoczę 
śnie nabawił ją zaraźliwej choroby. Zbrodniarz 
po dokonaniu tego potwornego czynu zbiegł, 
lecz udało się go ująć. Dziecko pozostaje w 
leczeniw w szpitalu powszechnym i jest cięż­
ko chore.

Ze flw lata.
Odczyty tow, Kułakowskiego w Ameryce.

Tow. Bronisław Kułakowski objeżdża od 20 
kwietnia kolonie polskie w Stanach Zjedno 
czonych z seryą odczytów. Socyalistyczne 
pisma polBko-amerykańskie „Robotnik Polski* 
w Nowym Jorku i „Dziennik Ludowy* w 
Chicago zamieściły portret prelegenta i arty­
kuły o nim. W numerach tych pism, które 
dotąd nadeszły do Krakowa, ogłoszone są 
odczyty tow. Kułakowskiego w następujących 
miastach: Nowy Jork, Jersey City, Newark, 
Passaie, Patterson, Elizabeth i Filadelfia (tu 
będzie przemawiał w dniu 1 Maja).

Upadek uczonego z konia. Z Wiednia do­
noszą: Docent radiologii w uniwersytecie wie­
deńskim dr Robert Kienbock spadł dziś w 
Praterze z kc.nia i doznał złamania podstawy 
czaszki.

Udały wzlot aeroplanu. Z Londynu dono 
szą: Paulham o godzinie 4 min. 9 wyjechał 
z Licbfieid a przybył do Manchesteru o godz. 
5 min. 30. Graham o godz. 2 min. 50 wy­
jechał z Nordbampton, a po godz. 3 wzleciał 
dziesięć mil od Lichfield. „Daily Chronicie* 
donosi, że Graham kazał automobilowi z sil­
nie świecącemi latarniami jechać drogą, aby 
się w ten sposób kierować.

B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i 
planola — krajowe i zagraniczne, nowe i prze­
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki

P r o c e s  h r .  T a r n o w s k i e j .
Po 14 dniowej przerwie podjęto we wtorek 

26 b. m. ponownie rozprawę w obecności 
dawnego prokuratora Randi, który wyzdro 
wiał. Natłok publiczności był jeszcze większy, 
niż przed przerwą.

Po otwarciu rozprawy obrońcy wypowie­
dzieli swe życzenia w kwestyi pytań. Co do 
Naumowa i Pryłukowa oświadczyli ich obroń 
cy, że będą uzasadniać ich niepoczytalność; 
obrońca Tarnowskiej zapowiedział, że będzie 
wykazywał ograniczenie lub całkowite usu 
nięcie jej odpowiedzialności z powodu czę 
ściowej lub całkowitej niepoczytalności; o 
brońca pokojówki Perier oświadczył, że 
a  jego klientki należy stwierdzić zupełną nie 
winność.

P r z e w o d n i c z ą c y  oświadczył, że po 
oskarżyciela prywatnym przemawiać będą 
obrońcy w następującym porządku: pierwszy 
obrońca Naumowa, drugi Pryłukowa, trzeci 
Tarnowskiej, a czwarty Perierówny.

Zabrał głos oskarżyciel prywatny dr F e  
de r .  Podniósł on, że postacie oskarżonych 
wyidealizowano, co sprzeczne jest z rzeczy­
wistością. Tarnowską chciano uniewinnić fra­
zesem o „duszy słowiańskiej*. Ale prawo ro 
syjskie tak samo ceni życie ludzkie, jak prawo 
włoskie. Charakterystyczne właściwości duszy 
słowiańskiej nie różnią się tak dalece od wła 
ściwości duszy innych ras, aby ten motyw 
miał wehodzić w grę. W dalszym ciągu swoich 
wywodów dr Feder rozbierał krytycznie roz­
maite momenty życia Tarnowskiej i stosunek 
jej do Borzewskiego i Stahla.

Na rozprawie popołudniowej dr Feder o 
świadczył w dalszym ciągu, że Tarnowska 
wiedziała, iż Pryłukow zdefraudował pienią­
dze swych klientów. Dobrą matką Tarnow­
ska wcale nie była, syna swego oddała do 
szkoły kadeckiej, aby jej nie zawadzał. — 
Tarnowska zakochała się w Naumowie, ale 
wkrótce nawiązała stosunek miłosny z hr. 
Komarowskim. Nie kochała go jednak, dą 
żyła tylko do tego, aby Komarowski ubez­
pieczył się na życie na jej korzyść i uczynił 
ją swoją główną spadkobierczynią. Jadąc z 
Wenecyi z Komarowskim do Wiednia, Tar­
nowska radziła równocześnie w tym samym 
nawet pociągu nad sposobem zamordowania 
Komarowskiego. Perierówna nie była wtaje 
mniczona we wszystkie szczegóły zbrodni­
czego planu. Oskarżeni popełnili zbrodnię nie 
z namiętności, lecz z prostej chciwości, chcąc 
przyjść w posiadanie policy ubezpieczeniowej 
wartości pół miliona koron. Wskazuje na to 
także fakt, że Tarnowska zmusiła Komarow 
skiego do uczynienia jej generalną spadko­
bierczynią, z ograniczeniem praw własnego 
syna.

Na tem przerwano rozprawę.

TELEGRAMY
z dnia 28 kwietnia.

Sankcya ustawy pożyczkowaj.
Wiedeń. Ustawa o pożyczce 220 milionów 

koron otrzymała sankcyę cesarską.
Dżuma.

Tryest. Zarządzone środki ostrożności wo­
bec osób i towarów, przychodzących z Baj- 
ru tu , gdzie stwierdzono dżumę.

Parlament angielski o „Dreadnoughtach* 
austryackich.

Londyn. W Izbie gmin unionista B u r -  
g o i n e  wystosował wczoraj zapytanie do 
pierwszego lorda admiralicyi Mac Kenna, 
czy wie o umowie zawartej między Niem­
cami a Austro-W ęgrami co do objęcia 
przez Niemcy czterech wielkich, znajdują­
cych się w budowie pancerników, na w y­
padek, gdyby rząd austro-węgierski m iał 
trudności przy uchwaleniu potrzebnych 
kredytów.

M a c  K e n n a  oświadcza, że u r z ę d o ­
w n i e  nic o tem  nie wie.

Na dalsze zapytanie, czy projektowane 
austryackie „Dreadnoughty* już się bu­
dują, jakoteż czy mu wiadomo, że w Trye- 
ście budowa „Dreadnoughtów* już się roz­
poczęła, odpowiedział Mac Kenna również, 
że mu nic nie wiadomo.

Na zapytanie unionisty L e e ,  czy admi- 
ralicya wierzy wiadomościom dzienników, 
k tóre o tem donoszą, oświadczył M a c  
K e n n a ,  że wszystko powiedział, co mu 
u r z ę d o w n i e  wiadomo. W  sprawach, 
które obchodzą obce rządy, mogę w Izbie 
tylko to powiedzieć, co nam  te rządy do- 
doniosą, o tem, co nam donoszą nasi atta- 
ches, nic nie mogę powiedzieć.

Budżet rosyjski.
Petersburg. Budżet państw owy na r. 1910, 

zatw ierdzony przez cara, wynosi rubli 
2.591,687.880. Nadwyżką w dochodach 
4,723.602 rubli została pokryta część de­
ficytu, nie jest więc w budżecie uwido­
cznioną.

Po śmierci Bjlirnsona.
Chrystyanla. Król wystosował do wdowy 

po Bjornsonie list z wyrazami współczucia; 
tak samo telegram kondolencyjny do niej 
wystosował rząd. Obiad, który się onegdaj 
wieczorem odbywał u ministra spraw ze 
wnętrznych, a w którym brał ndział także 
król, został po nadejściu wiadomości o śmierci 
przerwany.

Wczoraj przed południem odbyło się po 
Biedzenie Storthingu, na którem prezydent 
poświęcił wspomnienie B,órnsonowi. Storthing 
uchwalił przewiezienie zwłok i pochowanie 
ich kosztem państwa. Następnie posiedzenie 
na znak żałoby zamknięto. Prezydyum Stor­
thingu zawiadomiło o tej uchwale telegraf i 
cznie wdowę.

Wczoraj wszystkie teatry były zamknięte.

Powstanie Albańczyków.
Saloniki. Wąwóz Kaczanik jeszcze ciągle 

znajduje się w rękach powstańców, którzy 
otrzymali posiłki. Albańczycy pozwalają tylko 
na zwykły ruch pocztowy i osobowy, nato­
miast konfiskują wszystkie inne zbyteczne 
lokomotywy i próżne wagony, aby nie mo 
żna było ich używać do transportu wojsko 
wego. Zapasy żywności dla wojska są również 
zupełnie wykluczone od transportu. Marsz 
Torghuta baszy — jak się zdaje — natrafia 
na trudności. Według wiadomości komendanta 
z Ipek, część tamtejszej ludności przechodzi 
wobec szczupłości garnizonu na stronę po 
wstańców. — W a l k i  w o k o l i c y  I p e k  
t r w a j ą  d a l e j .

Konstantynopol. Połączenie kolejowe mię 
dzy Mitrowicą a Skoplje zupełnie p r z e r w a  
n e i jest w rękach powstańców. W Mitrowicy 
znajduje się 2000 żołnierzy tureckich, odcię 
tych od głównej armii. Liczba powstańców 
wynosi 40 000 ludzi.

Konstantynopol. Panuje tu ogromne obu 
rżenie na Torghuta Szefket baszę, którego 
niedbalstwo i powolność pogorszyła tak da 
lece sytuacyę, że dziś trzeba 90.000 żołnie­
rzy do stłumienia powstania.

Berlin. „Yoss.Ztg* donosi ze Skoplje: Sy 
tuacya w Albanii znacznie się p o g o r s z y ł a  
Pociąg pocztowy, zdążający wczoraj do Mi 
trowicy, nie doszedł do celu swej podróży, 
ponieważ Albańczycy nie chcieli objąć gwa 
rancyi za bezpieczeństwo personalu kolejo­
wego. Powstańcy, zdobywszy Kaczanik, roz 
broili żandarmeryę turecką. Kajmakam uciekł. 
O armii operacyjnej brak od trzech dni 
wszelkich wiadomości.

Konstantynopol. Wedle o f i c y a l n y c h  tu­
reckich informacyj, w dalszym ciągu zbierają 
się Albańczycy w Ipek i Diakova, natomiast 
z okolicy Mirydze nie przyłączyli się do po 
wstania. Powstańcy poprzecinali linie telegra­

ficzne i nniemożliwili ruch kolejowy na linii 
Skoplje Mitrowicą. Wczoraj wysłano ze Skoplje 
do Kaczanik 8 bataliony, 1 bateryę i 1 od­
dział karabinów maszynowych, zaś z Weri- 
ssowic odeszło 13 batalionów, 5 bateryj, 3 
oddziały karabinów maszynowych i kawale- 
rya. W Kaczanikn znajduje się główna siła 
powstańców. Wczoraj nie przyszło do starcia.

„Sabah* donosi, że powstańcom dano ter­
min 12 godzin do poddania się; czas ten u- 
pływa dzisiaj w południe. Do Ipek odeszły 
3 bataliony.

Nowy prezydent Wenezueli.
Caracas. Prowizoryczny prezydent Go- 

m e z  został w ybrany prezydentem  W ene­
zueli. Dla wszystkich politycznych prze­
stępców ogłoszono am nestyę.

Z  r ó ż n y c h  s t r o n .
Amerykańskie małżeństwo. — Ciekawy proces o 

wypowiedzenie najmu.
Cała prasa amerykańska omawia obszernie 

z najdrobniejszymi szczegółami ślub jednej z 
najpiękniejszych i najbogatszych panien w 
Ameryce, mianowicie panny Majorie Gould, 
który odbył się onegdaj w Nowym Jorkn.
I nie chodzi tu o to, że nie wybrała sobie 
męża z pośród książąt lub hrabiów europej- 
skich, lecz Amerykanina, Antoniego Drexela, 
współwłaściciela domu bankowego w Filadel­
fii. Ślub odbył się z przepychem niesłycha­
nym. Za samo przybranie kwiatami kościoła 
zapłacono kilkadziesiąt tysięcy dolarów. — 
Z 3000 gości zaproszonych każdy otrzymał 
złotą szpilkę pamiątkową. Pannie młodej ma­
tka podarowała garnitur z brylantów i sza­
firów, stanowiący sam w sobie olbrzymią 
fortunę. Prócz tego panna Gould wnosi mę­
żowi w posagu jeden z najkosztowniejszych 
pałaców przy arystokratycznej ulicy Fifth 
Avenue w Nowym Jorku. Suknie wszystkich 
uczestniczek uroczystości ślubnych były w 
stylu restauracyi, krótkie, kończące się o dwa 
cale nad trzewikami. Jedynie panna młoda 
posiadała suknię długą z trenem.

.  * .
Trybunał najwyższy w Wiedniu rozstrzy­

gał przed kilku dniami niezwykle interesują­
cą sprawę. Handlarz starzyzny, Sperba, wy­
najął sklep na Margareten i przy zawieraniu 
kontraktu otrzymał wobec świadków porę­
czenie gospodarza, że o ile będzie punktual­
nie opłacać czynsz, gospodarz ani nie wy­
mówi mu lokalu, ani nie podniesie mu czyn­
szu. Gdy gospodarz mimo dopełnienia wa­
runku, wypowiedział mu najem sklepu — 
Sperba udał się na drogę sądową i na pod­
stawie zeznań świadków, wygrał proces w 
dwóch iustancyach. Gospodarz odwołał się 
wówczas do najwyższego trybunału, który 
odrzucił rewizyę procesu i wyraził zdanie, 
że umowa, skoro nie została zawarta na o- 
znaczony termin, obowiązuje aż do końca 
życia najemcy.

Z e b r a n i e  o g ó l n e g o  K o m i t e t u  

m a j o w e g o
odbędzie się w p i ą t e k 29 b. m. o godz. 
7 wieczorem w lokalu miejskiej Kasy chorych
(ul. Dunajewskiego 5). O przybycie wszystkich 
komitetowych uprasza

Komitet m iejscowy P. P. S. D. 
w  Krakowie.

* S e k re ta ry a t  o rg an iz ac y i k o b ie t  P . P .
S. D. przeniesiony został z u licy  W iś lne j 5 do 
lokalu w łasnego przy Zw iązku stow. rob., u lica  
Z w i e r z y n i e c k a  10, I. piętro, drzw i Nr. 2.

* B aczność m eta lo w cy  k ra k o w sc y !  
W  niedzielę 1 m aja o godz. 9V i rano  odbędzie się 
zebranie wszystkich m etalowców  w  loka lu  Zw iązku  
stow. rob. (ul. Zw ierzyn iecka  10).

N A D E S Ł A N E .
(Za  dział ten redakcya nie odpowiada).

Teraz dajcie mi raz Już spokój
z wszystkiem i nudziarstwam i, które popsuły 
m i gruntownie żołądek bez uleczenia rze­
czywistego mego kataru . Teraz chcę m ieć 
Sodeńskie —  ale żeby m i przyniesiono też 
tylko  te prawdziwe „F a ya * . S łyszy się wszę­
dzie, że wypędzają one katar odrazu, a przy­
tem są dobrodziejstwem dla żołądka i k i ­
szek. Fa ya  praw dziw e Sodeńskie dostać 
można w  aptekach, drogeryach etc. za K  125 
za pudełko.

Generalne rastępstwo na Austro - W ę g r y : W . Th. 
Guntzert, c. i  k. nadw . dostawca, W iedeń, IV/1, Grosse 

Neugasse 17.

Polecamy naszym rodzinom jak naj 
goręcej

K o l i ń s k ą  d o m i e s z k ę  do k a w y ,

P r e c z  B Ł Ę K I T "
* farbkę w proszku, gdyż f  f  " J j  ■ w  ■

je st n ow ym  środkiem  (pastą w  pudełkach) siw ienia b ielizny, o w iele  piękniejszym  i w y ­
datniejszym  ( 1  pudełko „B łękitu * starczy w  „ B łą k lt"  n a le ż y  ż ą d ać  w e w sz y s tk ic h  h a n d la c h .
za 2  paczki farbki proszkow ej) najprostszym  C a h ru lr a -  C ł a n ic ł o u i  l l n f  I f ra lr ń u i 
w  użyciu pod g w a ra n cy ą  n ieszkodliw ym . i d U l j l l d .  O l d l l l d f d W  f l U l j  I W d R U W *



DROBNE OGŁOSZENIA
Z a  anons w  „D robnych ogłosze­
niach* liczym y za każde słowa

6 hal., tytuł 20 hal.

W ieczo rn eg o  z a ję c ia
' poszukuje absolwent Akadem ii han­
d lowej z k ilku le tn ią  praktyką.

Łask. zgłoszenia pod S. L. do B iu ­
ra  ogłoszeń „P r in c ip ia *  przy ul. św. 
M arka 21.

Poszukuje sio
od lipca 4 pokoje z przedpo­
kojem i kuchnią w śródmie­
ściu. Zgłoszenia do Biura re­
klamowego „Principia", ulica 
św. M arrka 21.

Poszukuję od 1 lipca
2 pokoi z kuchnią i przedpo­
kojem w śródmieściu lub w 
obrębie ul. Wielopole, Zybli- 
kiewicza, Gertrudy.

Wiadomość w Dziale inse­
ratowym  „Naprzodu", ulica 
św. M arka 21.

P o s z u k u j ę
s w e g o  b r a t a

P io tra  W łud yka , pochodzi ze Lw o ­
w a  w  G a licy i, ktoby o nim  w ie ­
dział lub on sam, zechce zgłosić 
się pod adresem : M. Włudyka 222 
Warren str. Jersey City, N. J.

R o m a n  B ln t h
G eneralny z a s t ę p c a  krakow skiej 

fab ryk i tutek
„ K O S M O S "  St. Wołoszynskisgo

na K rakó w  i Podgó ze. 
Mieszka w Podgórzu, ul. Krakusa 24.

TŁUSZCZ
k o k o s o w y

potaniał
w  handlu pod firm ą

WojciechOISZOWSki
w Krakowie 

Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej.
Jednorazowa próba przekona każde­

go o jakości.

Czekolada Waniliowa 
Czekolada Śmietankowa 
Czekolada z palonymi 

migdałami
Czekolada Orzechowa

poleca

Jan  Michalik
Kraków. Floryańska 45.

5 .5 0 0
notaryalnie uw ierzyteln io ­
nych św iadectw  lekarskich 
i osób pryw atnych dowo­

dzą, że

KAISERA
karmelki piersiowe

7, S-ma jodł-mi

Kaszel
cnrypkę, zaflepienla, katar 
i koklusz najlepiej usuwaj;.

Pak iet 20 h. i 40 h. 
Puszka 60 halerzy.

Do nabycia w aptekach i 
drogueryach.

Jedno lu fk i 
Dube ltów ki 
F lo  berty . 
Rewolwery 
P isto le ty  . 
Kaprawy tanio.

S T R Z E L B Y .
od K . 26-
„ ,  35- 
„  .  8-5C

'  * 2- 9 9 “
'. damo I opłatnie

FRANCISZEK DUSEK
fabryka b ron i 

OpofaM a. d. Staatsbałm Machy Nr. 11&

1 8 .0 0 0  p a r
tygodniowej produkcyi!

Nasze obuwie S t a ł e Kr«|

j e s t  b a r d z o  t a n i e ,  z n a n e  z  d o b r o c i ,  e l e g a n c k i e  i m o d n e .

na podeszwie wybltj 

c e n y  s p r z e d a ż #  ^

:'_Q FIA  B I E  S I  A D EC  K A 
• ■ •c *.0 S W 1  E; C 1M * •••• B i u r o

podróży
Z o f i i

B i e s i a d e u k t e j
trze ć)Oświęcim (dwoi

sprzedaje 
bilety okrętowe do

Ameryki
I, II i  m  kł. d la  paro­
statków pospiesznych, 
oraz b ile ty  Wolejowe dla 
ko le i północno -amery­
kańskich we wszystkich 

k ierunkach.
Ceny ściśle wedle taryf
okrętowych 11
BRety okrętowe do I 
I Maty kityowi'

SKŁAD MASZYN BO SZYCIA I MASZYN DO PISANIA 
ORAZ WARSZTAT NAPRAWY

IG N A C E M ) G R O S S A
podinerowBietwem

JANA POfEOO, macfcanUn-tpacyallsty 

W  KRAKO W IE , S TA R O W IŚLN A  L. 1
foapraciw Równej poczty).

Sprzedaje I naprawia maszyny da szycia 
I do pisania po cenach umiarkowanych. 
::r. Cenniki Ilustrowana darmo I apłałnłe.

Cudem amerykańskiego przemysłu jest

nowo wynaleziony ołówek do dodawania „M anim "

z przyrządem do pisan ia ołówkiem  i atramentem. Nadzwyczaj­
n ie  pomysłowo skonstruowany aparat ten służy do szybkiego 
i  pewnego dodawania, a sposób używania jest bardzo pojedyn­
czy, funkcjonow an ie  zaś bez zarzutu: Praca w ielogodzinna przy­
rządem „Mazlm" n ie  powoduje zwyczajnego zdenerwowania 
i  znużenia, również zaoszczędza się „Marlmam" w ie le  czasu, 
a rezultaty zupełn ie pewne. Cena za 1 sztukę z pouczeniem do- 
kładnem i  przejrzystem  za zaliczką kor. 10.60 przy nadesłaniu 
p ien iędzy z  góry 10 kor. Do nabycia u generalnego zastępcy 

Em. Erbsr, Wiedeń 11/8. Ennsgasse Nr. 21.

„O LLA "
najlepsze hygieniezne ' 
8PECYALNOŚCI
GUMOWE
[ 2-Ietnia f za ka
Cmi 4,811 Koron zo tuzin. 

Kolakcya 12 azt sortowanych 6 Koron.

nia gwaranoya i każdą sztukę.

Nalegaj
pan, 

aby do­
stawca 
pański 

dał panu 
„OLLĘ" 

i  nie 
daj się 

pan 
zbyć 

jakiemś 
mniej

wartościowem naśladownictwem, 
które za tę samą cenę co „OLLA" 
bywa polecane. —  Z a j m u j ą c e ,  
pouczające i oryginalne cenniki 
z podaniem źródeł nabycia darmo 

z C e n t r a l i  g u m y  „OLLA", 
WIEDEŃ,  11/72, Pratarstrasse 57. 
Przez przeszło 2000 lekarzy za 

najlepsze polecane.
Do nabycia w e  wszystkich apte­

kach, drogueryach etc.

W f V f W V W 9

f in io ś ś ,  t r o a łs ś ó ,  d o t a ś

IGNACY EYPRES
WMÓW, UL FLORYAŃSKA 49.

Chpraedaje towary i  nadal 
c r po  nitdzwyeaejeie ta­
n ich cenach. Am erykański
elekfa. sło ty Kem eoto ir ki©- 
aooadmwy z m atką Syste­
mu R o tko ft, as
W łw  wraz z  p ięknym  łań- 

onK lE ieu  K r a j ,  tezy sztuk i K  Ił*— ,
mmM Wtok K  80-— . Srebrny Ras-

«
o tnedh  kopertach, bardzo 
K  t2*— . Sta tow y dam ski Re- 
a m b ś r  K  Tf9. Budzik najlepszy 
f  9*— . Łań cu szk i srebrne od  K  2 ' -  . 
źagarid ćbunatae złote od K  20‘— ■

Itapto Ib is łre w h o s  eonnikl r.a 
Jtadanl* fo rm ę  I o a łe tn ia .

t o to  A A

Na prezenta, Imieniny i Wesela
< fabryczny w yrób  tortów p ierw ­

szej jakości. . . od 3 K . 
fantazyjne . . . .  „  5 „
również ciasta po 6 halerzy 

poleca
Fabryka wyrobów cukierniczych

prowadzona pod oooMotjrm zarządem R. Pieczarki

P o s e ls k a  15, Kraków.
Na prowincyę zlecenia odwrotnie.

f r T T T T T  V T T y i I

Metodą Berlitza
udzielają 

akcyj osobnych i zbiorowych

% n g l i k kształceniem/
F r a n c u z

V i e m i e e i 2 S =
W ł e e h  z wyższem wy-■ "  J z w j
— ------ — —  kształceniem .

\H. Florymko 25,1. piętro.

P u b l ic z n a  h a la  a u k c y jn a ,  R y n e k
W  poniedziałek dnia 2-go m aja o godzinie 11 rano

l i c y t a c y a

I
Sprzedane będą: 

lodownia, maszyna do szycia, wanna, wózek dziecinny, noże, pół1” 
do szparagów, suknie damskie i kapelusze.

Z * r

i i s r  W:
““ Iz ,

NOWOJORSKA GERMAN!^
Towarzystwo asekuracyjne na żyele

11 *Sło&snrlog II, ws k *®w
Generalna Dyrekcya Ala Europy:  Słfłts, W. 14, tofMStrusi I,
Gtaaeralna JReprezentacya AAa A u a try i: WtoM, L
Btao abooefoeswa * hoticew rmku ISO ®........................K 689,8116.231**Ktcxi czynny wedhif Wlana® z kwńewi t. tM5 . . . . .  s 178.528.310*— dochód z* pramia **«kuracyj»«i “Pm*wy*ba a obrotu rocaaafo 1905 ftozwmy a puprsadialuSi lat dla udiiita

S z c z e g ó ln e  k o r z y ś c i
jak ie  daje Nowojorska Barman!* swoim  ubezpieczonym d 

i) 4o udzieli p ierwszej dyw idendy ju ż po up ływ ie  pierwszego to^

“ reztĄ
h

T Odoitid * t. MĆt ’  ‘ i S S S S r -  .
» ................................... „ 2.S15.88S— 1 \tf̂idii«ln w zysku................. 11.718S8T-— i

Odl

p ieczen ia ; .e if
U) że police po 3 latach od w ystaw ien ia aą o tył# n lsziezsp liln ft n  

wują swą ważność, nawet gdy śm ierć ubezpieczonego nastąpi** p̂l 0 
Mmobójstwa twb pojedynku, a nawet w takim  wypadku skoro „  Po  
zaw iera objektywnie fałssywe deklaraeye;

I) że dozwolone są podróże i pobyt na całej k u l i z iem skiej be* , »...
p rem ii; . -A u U

i)  że ponosi ryzyko obazpleczenla na wypadek wojny, powołany®* ~  °b0t 
fcaz podwyższenia prsmll;

I) po S-letniem ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy w s tr ł f1*^ , 
izego płacenia prem ii, żądać:

a) wy kupna gotówką; b) policę wolną od wazelkieh dalszy . 
e) rozszerzenia pełnego zabezpieczenia na wypadek śmi®*"j, v 
reg la t; eyfrowe św iadczenia Towarzystwa są w  polic* 
rycznie uwidocznione.

Gdyby ubezpieczony w  ciągu 3 miesięcy n ie  ośw iadczył ^  
aia* przyjm uje się, że życzy sobie sposobu e) i  polica IO8t* ie0**5/'Z ) 
ozaie w  mocy na eałą kwotę ubezpieczeniową, może jednakowo* j f  j 
ubezpieczonego, pe złożeniu dowodu m ożliwości ubezpieczeni ^  ^
teaiu zaległych prem ii wraz z odsetkami, jeszcze w  ciągu da©* 
ozyukać pełną »*o« prawną. _

A

Ssneralna igeneya dla Salicyl zachodnlaj -  
w  K r a k o w ie ,  p r z y  m lic y  J a s n e j  '% Q

n u p. Zygmunta Gleitzmana.
Towarzystwo naw iąże chętnie stosunki z osobam i w* „

-k  w izy  cy i ubezpieczeń na życie, udzielając tymże korzystny ____
 ^

S
 U c z c i e  aię na „ S a m o u c z k u "  R e u s s o ® * ^ , bo j k

p rz e d  sz k o łą , w szko le  i po  s* k % t

f i n a n n r . K A k  =eV ! ał 8i« beAe i  0 -

f l i t i n n P 7 ,P ik  ?en stał sta ini potrz® .f,lro, ^  , >.r.d l U U U U A U l i  t użytecznym dla ka*d? L zyć « j|fl t̂ a  
w ieku  i zdolności um ysłowych, kto tylko  chce „jei*** jjl h „ 
bez pomocy nauczyciela czytać, pisać i rozm aw iać: P "  b8rJ
francusku*  a n g ie lsk u , r u s k u  i  po W  t

www prędko i  gruntownie, a przytem tanim  kosztem- A ‘ uinę P ,e?  fk S e 
trzebując ydacić M  naukę, oszczędza się znaczną siflCzny 

a wydatek, zrobiony na „Samouczek", zwraca się 1 j  afltem 1
centem każdemu posiadaczowi tego podręcznika, który0,,jolnienie>Ł|pói ®c 
wartość, n iż  złoto. Każdy uczeń, z najsłabszem naW® L y k ów ^
słowem, pragnący się uczyć jednego z powyższych ]Ub do P°Kft 
a lbo przygotować się do egzaminu w  szkole pubhc*-;częściej jes* t , \

no „m iłri neilrnltlfll. 3 .mA/* 4 fśtil k‘ .J)f\n ia  sobie złych stopni podczas nauki szkolnej,—:— —  . - * — .— -----    0 pomoc i _
ukończeniu tejże nauki w  szkole, ucieka się rozmawiaćfi.meunM lrna O___ -i______________nfl^^7 _______ „1tę
W ,
tać
Samouczka". Szczególniej zaś, chcąc się n# nowo nsukę J. i  
ić  ks ią żk i w  obcym języku, trzeba rozpoczyu Konwersa8̂ y  W]
m o-konwersacyjną, przy pomocy » S a ,? ^ n o w 0żytnych, a ^

w iem  stanow i kw intesencyę z nauki języ1j „ fiCzników . Około 
an i w  szkole, an i p rywatn ie z innych P° weszło 2 . 0 0 0  ięg° ti/ Hh f 
zwolenn ików  metody nauczania Rbus*118"  . praktyczności i
osobistych, dają rękojm ię o nadzwyczajnej* . a g o .  których ceny
śc i jego Samouczków, istn iejących O® y . 90 o*40, 3’60. „SaU»®  
jkowe n isk ie  np.: hal. 16, 36, 72 i  k®0;.1 w eeam iach . G łówna W 
tReussnera są do nabycia we wszystkim i v gj.akowje 
w  księgam i S .  A .  K r z y ż a n o w « m e i» e  w

■<s
'Ol

H f.


